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i Ź Londynu, dnia 2, Lutego. 
Wczorajsze przedstawienie scenicze w te- 
atrze Drurylane rozpoczęło się przeciw zw% 
czajowi już o godzinie 6tej, gdy Król Pruski 
późnićj u Xięcia Sutherland wieczerzać pra- 
gnął. N, Pan przybył punktualnie w prostym 
ubiorze cywilnym bez orderów do prywatnej 
loży królewskićj na pierwszóćm piętrze. Cała 
licznie zebrana publiczność powstala natyche 
miast i powitała Króla, kłaniającego się kilka- 
krotnie, Żywemi okrzykami radości, poczóm 
chór śpiewaków zanócił „God save the Queen"; 
gdzie publiczność każdą powtarzała wroikę, 
Samemu wzorowemu przedstawieniu sztuki, 
przysłuchiwał się Król, mając przed sobą zło. 
tera drukovyany afisz, 2 wielką uwagą i zna- 
jomością języka, bo żadnego ważnego miejsca 
bez oklasku nie pominął, W sztuce tej Szeks- 
pira: »Dwóch szlachty z Weronyw, grał Ma. 
zready rolę. Walentego, Miss Fortescue Julii, 
a Keely Lanza. Po jednym wybernie wyko- 
nanym épiewie w drugićj scenie aktu czwar- 
tego, do którego starożytnego angielskiego 
kwintetu użyto, Król prawie najpierwszy 
a orszakiem svyoim da Capo zayyołał. Dopie- 
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scena, opuść Król w cichości lożę swoję. 
Po teatrze przebrał się N. Pan w pałacu St. 
James i pojec 


ał do Staffordhouse, gdzie Xiążę 
Sutherland na uczczenie go pond rze 
Żęcą wyprawił ucztę. Król, który teraz w 
mundurze swćj gwardyi z wstęgą orderu Ped- 
wiązki wystąpił, przywitany został przy wscho= 
dach od Xięstwa Sutberland i wprowadzon 

do pokoju bawialnego, gdzie się już kilka 
członków rodziny królewskićj z innymi zapro- 
szonymi gośćmi znajdowało. Po niejakiej 
chwili podał Król rękę Xiężnie Sutherland r 
całe towarzystwo ruszyło przy odgłosie usta- 
wionćj przy wielkich wsehodach mazyki-przez 
wielką, świetnie Przystrojoną galeryą obra- 
zów do wspanialćj sali jadalnej, gdzie stół na 
80 osób był nakr ty i gdzie rzęsiste Śvyiatło 
wyśród nacżyń sre rnych ustawione prawdzi. 
wie czarujący vyystawiało widok, Szczegól- 
nićj zwracało na siebie uwa ę ośm olbrzymiej 
wielkości świeczników z enego srebra na 
środku i hydrę zabijający Herkules na jednym 
końcu stółu; w każdćj główie hydry umie- 
szczola byłą wielka jarzęca śyyieca. Wszżyst.. 
kie pokoje po obydwóch stronach sali i kory» 
tarze podobnież wspaniale były oświecone; 
yy ostałelćj zaś komnacie, różnokoloroyyetmi 
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Taropami oświecon(j wytryskał z pośrodka naj- 
rzadszych roślin exotyrznych promień wody, 
Po obiedzie, na którym się Niążę Cambridge 
z swoją rodziną, Xiężna Gloucester, XMiążęta 
Sussex, Wellington, Bedford i wiele innych 
najznakomitszych osób znajdowało, był wielki 
wieczór, na który się jeszcze liczniejsze zgro- 
madzenie w ubiorach galowych zebrało, Do- 
piero o godzinie 124. oddalił się Król i powró- 
cil de pałacu Buckinghamskiego. A. 

Pomiędzy gośćmi, anającyshi zaszczyt znaj- 
dowania się na śniadaniu, daném na cześć N. 
Króla | ruskiego w hotelu Posla pruskiego, Ka- 
walera Bunsena, znajdował się także Ľan Pu- 
sey, członek parlamentu i powinowaty 
w nowszych czasach tak słynnego naczelnika 
puseistów. Niektóre dzienniki niemieckie myl- 


nie donosily, jakoby ten drugi Pusey był. 


w liczbie zaproszonych na Śniadanie gości. . 
Pewien bogaty Anglik, nazwiskiem A homp- 
soni, mieszkający pod Bampsteadem, darovyał 
Xięcia M alii mistrzoskićj roboty łóżko, które 
dawnićj miało być własnością Kardynała Wól- 
seja, i za które inu niedawna temu Pan Roth. 
schild 1560 funt: szter. ofiarował. Łóżko to, 


arcydzieło sztuki rzeźbiarskićj 15: wieku, zro- 


bione jest z czystego hebanowego' drzewa; ` 
w głowach i nogach znajduje się mnóstwo fi- _ 


gur i rozmaitych godeł nader sztucznie powy- 
rzynanych, a brunatny kolor tychże ie 
się pięknie wydaje wśród w) kładanych pas- 
ków perle wg macicą. Filary do pawilonu są 
także w równy sposób rzeźbą okryte, a firan: 
ki z ciężkiego purpurowego adamaszku, < Kró- 
lowa przyjęła rzadki ten dar w imieniu Xięcia 


Następcy tronu i, niezadługo przywiozą je 
wraz z wielu! innemi kosztow nemi starożytne- 
mi. sprzęfami pokoju, ow którym dotychczas 
stało, a które wszystkie zupełnie sią do tego 
łóżka.stósują, do zamku Windsorskiego. Do 
tych sprzętów należy także sławne krzesła 
Kardynała Wolseja, bogato piękneini malatu- 
rami na perłowój macicy przyozdobione. | 
(Układy między pierwszym Ministrem i Xię: 
ciem Bukingham względem praw zbożowych 
trwały,  stógownie do $ et ministeryalnych, 
ez caly tydzień i wydały„nareszuie ten sku- 
a. © żę Bukinghaih $ niegdyś Markiz 
Chandos, do dymissyi się podał; miejsce jego 
jako W, Zachowawcy pieczęci, obejmie stó- 
sownie do pogłoski Xiążę Buccleugh. Wszy- 
scy.inni członkowie gabinetu mieli się do wnio- 
sków Sir R. Peela względem praw zbożowych 
przychylić. Morning - Post ubolewa nad 
wystąpieniem Xijęcia z gabinetu mianowicie 
dla tego, że „łakcya polityczna, zmierzająca 
ciągle do osiągnięcia pawtórnie straconego 
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zolimie, 


wpływu, do nowych 'usiłowań tą drogą 
się zachęci; dodaje jednak, że Xiążę mimo 
wystąpienia swego przyjacielem teraźniej- 
szego Ministeryuim zostanie i temu li tylko 
w przedmiocie praw zbożowych pomocy swćj 
odmówi. — Dopis. Kiążę Buccleugh przy- 
jął urząd W. Zachowawcy pieczęci; jest to 
młody, dobroduszny człowiek, którego po- 
moc nie jest wielką dla gabinetu korzyścią. 

Z dnia 3. Lutego. 

Dnia dzisiejszego nastąpiło uroczyste zaga- 
jenie Parlamentu. (Opisanie tego obrzędu i 
mowę od tronu Królowéj w następnym nu- 
merze pisma naszego umieścimy.) 

N. Król Pruski onegdaj w poczet członków ` 
honorowych tutejszéj Akademii nauk przyjęty 
został i sam imie swoje do księgi członków 


wpisać raczył. — Dzisiaj przyjmował Król 


deputacyą duchowieństwa stolicy, na czele 
którćj był Biskup Londyński; następnie depu- 
tacyą King's College, które. obie mu dzięko- 
wały za szczodrobliwość, okazaną przez J.K. 
Mość przy ustanowieniu Biskupstyya w Jero- 
Król dziękując za wynurzone życze» 
nia i hoidy, odpowiedział między ianemi, że 
zasadę, na którćj King’s College polega — t. j. 
zasadę łączen?a wiary 4 nauką i umnielwem —. 


za. jedynie. prawdziwą poczytuje. —. Potćm. 


przyszła kolćj na deputacyą towarzystwa dla 
szerzenia: religii chrześciańskići miedzy Żyda 
mi, towarzystwa biblijnego, duchowieństwa 
niemie ko luterskiego, towarzystwa oświella- 
nia gazem i towarzystwa missyi. 

(Gazety dzisiejsze zawierają prócz tego ob- 


opre opisanie wielkié; uczty, danéj we wto- 
rek na cześć Króla przez Xięcia Sussex w Ken- 
sington pałacu. Festyn ten przewyższał prze- 
pycherm i wspaniałością wszystko, co tylka 
gdzieindzićj widzieć można. N. Król Pruski 
wniósł tam następny toast na cześć Królowej 
Wiktoryi: „ Powstaję; aby spełnić zdrowie 
najdostojniejszćj, najgodniejszej kochania, naj- 
większćj kobiety; najdostojniejszćj pod w zglęs 
dem przodków swoich, najgodniejszej kocha- 
nia dla nadanych sercu jé; od Boga przymio- 
tów, największćj przez naród swój — zdro- 
wie Królowćj, niech ją Bóg blogosławi!* — 
Na balu dworskim w zeszły 'czwartelę Królo- 
wa bardzo zdrowo wyglądała, i tańczyła piere 
wszy kadrył z Królem Pruskim. i 
Gazety radykalne, np. Sun, wynurzają po. 
dejrzenie, że Prymas państwa, Arcybiskup 
Kantuareński, Dr: Howley, sam już puzeizmem 
zarażony i dla tego zażalenia na sektę tę przez 


„Biskupów i Kapituły mu podawane bardzo 


obojętnie przyjmuje zastanawia to najbar- 
dzićj, że jednego a kapelanów syyoich, znane» 
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go współpracownika pisma puzejstowskiego 
„ Tracts for the Times“. w. czynności téj by. 
najmnićj nie hamuje. .;„Katolicy rzymscy, po- 
wiada Sun; cieszą się,i tuszą sobie, że tera. 
źniejszy następca Tomasza a Becket raz jeszcze 
mszą w starym tumie Kantuareńskim odprawi.* 
Francya. . az 
lzba Deputowanych. Posiedzenie 
dn, 3 Lutego. — Na początku dzisiejszego 
powa przeczytał Prezes następujący 
ist Pana Dussóliera, zawierający wazne 
zadosyćuczynienie dla Ministieryum: . >. 
„Na posiedzeniu d. 26. Stycznia twierdziłem 
o bycie admivistracy jnego pisma, zwiastujące 
go bióru dobroczynności miasta Nontron sum- 
mę 506 fr, i to w nagrodę za ob awiony duch 


porządku na obradach Rady municypalnćj, 


przychylnych, podlug Monitora, środkowi 
regestrowania. Dodałem, iż owe 500 fr. nie 
nadeszły, zapewne dla tego, iż się późnićj do- 
wiedziano, ja Rada municypalną środek rege- 
sirowania tylko co do zasady, nie zaś co da 
formy pochwaliła. Skoro mi tylko wzburze- 
nie posiedzenia dozwoliło, starałem sobie przy- 
pomnieć wszystko o owym przedmiocie, i za» 
razem odwoływałem. się jeszcze do pamięci 
osób, od których się. © tym wypadku dowie- 
działem. £ przyczyny znacznej odległości dziś 
dopiero odpowiedź otrzymałem, a szczerość 
„moja wkłada na mnie obowiązek oświadcże- 
nia dobrowolnie. że.się do uczynionych prze- 
zemnie na prędce 1 wśród wrzawy podań 
wkradły pomyłki tego rodzaju, które mi nie 
pozwalają dłużćj przy mojćm obstawać twiev- 
dzeniu, dla czego je także chętnie cofam. (Ż, - 
wyy ruch w środku. / Głębokie milczenie na 
lewej stronie.) List ten, jak się łatwo domy- 
ślić można, nie ma bynajmniej na celu, wy- 
kazać obszernie, jakie mnie okoliczności do 
uważania za rzecz pewną sprawy, Izbie prze- 
łożonćj, spowodowały; ale jestem pewny, te 
znające mię addawna osoby, choć moję po- 
myłkę pamięciową zganią, © mojćj prawości 
i otwartości ani na chwilę wątpić nie będą. 
Pozwól Panie Prezesie, abym się tego samego 
po Tobie i po każdym z moich kollegów mógł 
spodziewać, a nawet po tych, których zasady 
polityczne najmniej się z mojemi zgadzają. — 
Dołączam. prośbę o uwolnienie mię od obo- 
wiązków Deputowanego. (Żywy i powsze- 
chny ruch.) Przyjm wyraz i t. d» 
Dussolier.« 

Prezes przełożył Izbie, aby list ten w pro- 
tokule posiedzenia zapisano, ale go do Mini- 
stra spraw wewnętrzą. nie odsćłano. (Z wszy- 
sikich stron: dobrze! dobrze!) —;P. Dupin: 
s Pragne, aby yy protokule umieszczono uwa- 


ýe © współudziśle i ubolewaniu, wywółanych 
«w Izbie przez przeczytanie tego listu Pana 
-Dussoliera.c — Prezes: „Nie ma nad czóm 
głosować, i sądzę, że mnie Izba dostatecznie 
zrozumiała,“ „(Pak jest! Tak jest!) 
Następnie zajmowano się porządkiem dzien- 
nym czytaniem waiosków Pana Gannerona 
i Ducosa; w przyszły poniedziałek wezmą je 
pod ścisły rozbiór. |. 
Pod względem rozsianćj wczoraj na gieł- 
dzie pogłoski o zerwaniu stósunków dyplo- 
matycznych, między francuzkim Generalnym 
Konsulem w Port au Prince, a Prezydentem 
RBojerem, dowiadajemy się dziś po nadejściu 
listu z dn. 22. Grudnia r. z. o niecobliższych 
szczegółach. Na pokładzie jednego okrętu 
francuzkiego znaleziono 300,000 dolarów w fał- 
szywych biletach skarbowych, które do Hajti 
przemycić chciano. «Wypadek ten nastręczył 
dziennikom tamecznym sposobność dó powsta- 
wania ,w bardzo uszczypliwy sposób przeciw 
Generalnemu Konsulowi francuzkiemu, Panu: 
Levasseurowi.. (+dy zaś tenże za to zażąda- 
nego od Prezydenta Bojera zadosyćuczynienia 
otrzymać nie mógł, i gdy go tenże w tćj mie- 
rze da Sądu odsełał, zerwał dyplomatyczne 
awiązki z rządem tamecznym i udał się na po- 
kład francuzkićj korwety „Berceau“, gdzie dal- 
szych rozkazów rządu swego oczekiwać bę« 
dzie, — Na giełdzie dzisiejszćj troszezono się 
nieco o załatwienie tćj sprawy. i 
i Z Paryża, dnia 4. Lutego. : 
Femi dniaisi wydano kilka rozkazów aree 
sztu przeciw niektórym znakomitym urzędni- 
kom Prelektury tutejszej.  Wypośrodkowano' 
podobno, że od dawnego czasu już w biurach 
wydziału Prełektury największe oszukaństwa. 
się dzieją,  Instrukcya sądowa zapewne rzecz. 
tę wyjaśni. Ad a 4 m 
W giełdzie dzisiejszćj głoszono, że Minister 
skarbu projektom do kolei żelaznych, które 
Minister budowli publicznych w Izbie wnieść 
chce, ciągle się opiera. P. Humane do tego 
się odwołuje, że wydatki przez wykonanie 
tych projektów sprayvione, budżet jego zde- 
ranżują. 
AUustry a ; 
Ż2 Wiednia, dnia 29. Stycznia. j 

Baron Rothschild na korzyść dalszój bus 
dowy kolei półnoenćj u rządu polskiego zapy- 
tał, jak się rzecz ma z budową Warszaw- 
skićj kolei żelaznćj aż do granicy naszćj, ma. 
jącćj być wykończoną kosztem banku polskie- 
80; oraz, kiedy kolćj ta zostanie skończoną? 

d tego bowiem i od przyłączenia kolei Szlą- 
skićj zależy i to, czy i w jakim czasie towa- 
rzystyyo kolei północnćj dalszą budowę od 
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Leipnik do Oświecima i Bochnii uchwali, 
Słychać, że Xiążę Namiestnik Królestwa Pol. 
saga w sprawie tćj umyślnego gońca do Pe- 
tersburga wyprawił. i 

Włochy. 
Z Rzymu, dnia 26. St cznia. 

Na odbytym d. 24, m. b. w atykanie kon. 
systorzu, Papież między innćmi X. Klemen- 
sa Bakiewicza z dyecezyi Krakowskićj, 
Archidyakona przy kościele katedralnym San. 
domierskim i Generalnego Wizytatora téj dye. 
cezyi, Biskupem Sandomierskim prekonizoyyat, 


Turcya, 

Turecka Gazeta Państwa z d. 26go $il- 
kide (8go Stycznia 1842.) zawićra artykuł na. 
stępujący o posłaniu Mustafy Baszy do Syryi: 
»Zacięte rozterki powstały skutkiem pewnych 
poprzednich wypadków między druzyjską a 
maronicką ludmością góry Libanu, położonej 
w wielkorządztwie St. Jean d'Acre, 1 wkrótce 
obie partye stanęły istotnie przeciw sobie do 
otwartego boju. Widocznóm było, że stan 
ten rzeczy wpłynie nie tylko na zaburzenie 
spokojności tych obu wyrzeczonych narodów, 
ale i na spokojność innych mieszkających tam- 


Że poddanych Wysokićj Porty i że największe. 
Najłaskawszy Suł-. 


sprawić może zamieszanie. 
tan nasz z największem nieukontentowaniem 
powziął wiadomość o téj między Druzami a 
Maronitami wybuchłćj nieprzyjaźni. W praw- 
dzie powiodło się było usiłowaniom władz 
tamtejszych spór tak dalece zagodzić, że walki 
i inne kroki nieprzyjacielskie obecnie prawie 
całkiem były ustały; dotąd jednakże nie było 
podobném zupełną tam spokojność przywrócić 
i administracyę góry Libanu jekoteż okolic 
urządzić w sposób nieodmienny. ' Przeto Jego 
Sułtańska Mość z jednej strony ożywiony ży- 
czeniem ścisłego wybadania tamtejszego stanu 
rzeczy i zupełnego uspokojenit rozruchów, 
z drugićj chcąc przywieśc do skutku zaprowa- 
dzenie w tćj prowincyi uporządkowanćj ad- 
ministracyi a przeto trwałćj spokojnoścj, uj- 
rzał się spowodowanym wyprawić tamże dla 
wypełnienia tego ważnego posłannictwa, $e- 
raskira Baszą z nieograniczonemi pełnomocni- 
ctwami, przydawszy mu zą musteszara Mu- 
chtąra Beja, członka Rady Wysokićj Porty. 
Ponieważ rzeczony Seraskir Mustała Basza 
jest jak wiadomo jednym z najgodniejszych 
1 najznakomitszych Wezyrów, który znając do- 
brze szlachetne zamiary swego Monarchy i rzą- 
du, gorliwie starać się będzie przywieść je do 
skutku, można wjęc mieć uadzieję, że się mu 
za pomocą boską powiedzie, wywiązać się 
z posłannictwa swego z zupełaćm zadoyyole- 


ina przyszłość najstosowniejszych u 


"wiaty Obornicki, Średzki i Ww 


niem Jego Sultańskićj Mości, i że do trwa. 
łego uspokojenia zaburzonej prowincyi, jako- 
tóż do uporządkowania sr mwa A teraz 
yje środ- 
ów.« R ć 
Ostatnie u Wysokićj Porty odbywające się 
zgromadzenia rady, wyłącznie prawie miały 
na celu zaprowadzenie oszczędności we wszy- 
stkich gałęziach administracyi. Dnia 8go jako 
w dniu, na którym odbywało się odobne 
zgromadzenie, udał się Sułtan do- ysokiej 
Porty i dwie godziny tamże zabayyił, 


Brazylia. 

Statkiem pocztowym »Rangere otrzymano 
w Anglii wiadomości z Rio Janeiro z dnia 30. 
Listopada. — Dnia 22. Listopada rozwiązał 
Cesarz osobiście zgromadzenie ustawodawcze. 
Po między ustawami, które otrzymały sankcyję 
cesarską, jest jedna ku ulepszeniu sprawiedli- 
wości karnćj. — Zawsze jeszcze przybywają 
z różnych. części Cesarstwa adresy z powin- 
szowaniem Uesarzowi . szczęśliwie odbytej 


koronacyi, 
Rozmaite wiadomości. * 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z dnia 8. Lutego r. b. 
obejmuje między innemi ogłoszenie Naczel. 
nego Prezesa W. Xięstwa, JW. Arnima ty- 
‘czące się poszukiwania pozwolenia rządu ńa 
dopełnienie jakiego aktu parochialnego przez 
duchownego ewanielickiego u katolickiego pa- 
rafianina, i na odwrot; — o wymijaniu na 
publicznych gościńcach; — o postępowaniu 
reprezentantów miejskich w przypadkach za 
noszenia zażaleń lub czynienia wniosków ; — 
doniesienie, że jarmark w Now ćm mieście od- 
będzie się dn. 5. Września r. b.; — o darach 
>obożnych; — i następujące kroniki osobiste: 

otychczasowy budowniczy dróg Vocktodt 
mianowany został Inspektorem budowniczym 
dla okręgu budowniczego, - obejmującego po- 


€ aiia rzesiński, — 
W Kopanicy zostali mieszcząnie: Alexander 
Ruzinowski, Andrzej Piątkowski, Ernest 
Brandt, Samuel Sammler i Karól Fechner, 
a w Odolanowie mieszczanin Michał Micha. 
łowski Radzcami miejskiemi obrani. — W za. 
kresie urzędowym prowincyalnćj administra. 
cyi poborowćj w Poznaniu; 1) Radzca Re. 
gencyjny von ‘der ‘Groeben, przeniesiony vy 
równćm zaczeniu do Król, .prowincyalnej ad- 
ministracyi poborowej *: "Magdeburgu; 2) 
Nadinspektorowi celnemu, Assessorowi re. 
gencyjnemu*Sabarth yy Niedenburgu, powie- 
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rzono sprawowanie urzędu Radzcy przy tu. 
tejszćj Królewskićj administracyi poborowej; 
3) Pobórca Stoermer z Rawicza w równóm 
znaczeniu do Skwierzyny w obwodzie głó. 
%vnego urzędu Międzyrzeckiego; 4) Kontroler 
fake Urzędu Uhse z Pogorzelicy jako 
Pobórca do Rawicza; i 5) Kontroler główne. 
go Urzędu Manstein z Strzałkowa w równem 
znaczeniu do głównego Urzędu poborowego 
w Pogorzelicy przeniesiony; 6) Assystentowi 
Urzędu poborowego Prodoehl teraz w Mię- 
dzyrzeczu poruczono posadę Kontrolera głó- 
wnego przy głównym celnym Urzędzie w 
Strzałkowie; 7) Pobórca Schmidt w Skwie- 
rzynie n, W, pensyonowany. 

— »Orędownika naukowego« wyszedł Me 
6. i zawiera: Stara wasa, o 7 wee AJ 
cznością, p. Br. Trentowskiego. — Krytyka: 
Geschichie Polen: von Dr. Bichard Roepell, 
P. W. A. Maciejowskiego. — Przegląd: Nie- 
zapominajki. — Historiae ruthenicae scripto- 
res cellegit A. Starczeyyski, 


4 Berlina, dnia 8. Lutego. — O drodze, 
jaką się N. Pan z powrotem z Anglii do mo- 
narchii swćj udać zam śla, 
p > t N. Pan zaambarkuje się 
w Anglii d. 4. Lutego; d. 5. 3. K. M. w Osten- 
de wyląduje i złamtyd jeszcze tego samego 
dnia dalej do Breda Pojedzie; dn. 6. przybę- 
tam zabawi; d. 8. stanie 
'Wwizgranie, d. 40. 
isseldorfie, d. 12, 
s iE n WSA 
k Ww ano erze a. n. 15. w a e- 
kd: tak, Że dnia 16. stolica naszą sędzie 
miala szczęście ujrzenia monarchy yy murach 
swóich. DZE 
Z Wrocławia. — Duchowieństwo ewa- 
nielickie w Szląsku daio temi dniami piękny, 
wzniosły dowód żywego ducha chrześciań.- 
skiego, kida jest przejęte. Dnia 18. Styczn. 
w skutku przyjacielskiego, nie mającego cha- 
rakteru urzędowego wezwania kilku miano- 
wicie tutejszych księży, zgromadziło się prze» 
szło 100 duchownych ewanielickich na pou- 
fałe rozmowy i gbrady nad tém, czego kościo- 
łowi naszemu przedewszystkiem potrzeba i 
nad najdogodniejszym sposóbem do osięgnię- 
cia tego. Skutkiem tego zgromadzenia było 
Podpisanie petycyi do JW. Ministra spraw 
„duchownych, aby u J, K. M, »opiekuna niemie- 
„ekt ; protestańckiego kościoła « za tem wsta- 
WIĆ śię raczył, by wkrótce synod prowincyale 
ny w. celu obradówania nad ŚdRowiednia 
potrzebom czasu organizacyą sprayy kościoła 
ewanielickiego zwołany został. 


Co 


Z Petersburga, — „Tygod. Petersb.e 
„z d. 1. Lutego, zawiera następujące nadesłane 
ważne doniesienie% 

_»Przy dokładnćj znajomości aktów Galicyj- 
skich mając stósunki z archiyyami zagraniczne” 
mi, i znaczny zbiór aktów starych oraz orygi- 
nałów na parari Królewskich dla różnych 
osób i w różnych czasach wydanych, a w 
szczególności Index prawie wszystkich rodzin 
polskich, ich urzędy, nobilitacye, indygenaty, 
lub'posiadanić dóbr, oświadczam niniejszćm, 
Że udzielam chętnie wiadomości o rodowo-' 
dach (genealogia), działach rodzinnych ma- 
Jątków, o rozgraniczeniach dóbr, przywile- 
jach na jarmarki, jako też o różnych zapisach, 
testamentach, Królewskich nadaniach, przy- 
wilejach, i t, p. Przyjmuję kwerendy tak 
w starych aktach kraiowych lub zagranicz- 
nych, w archiwach prywatnych, w księgach 
klasztornych, w kronikach, herbarzach, i t. d. 
omu na odszukaniu podobnych dowodów 
zależy, kwerenda przyjmuje się we Lwowie 
w Kantorze Lwowianina przy ulicy Hali- 
ckićj pod liczbą 4493. Adres Ludwikowi 
Zielińskiemu pod liczbą 4492 vy Kantorze 
Lywowianina, we Lwowie.“ 
` Ten 


FAWO EBY 1 


(Ciąg dalszy.) 

Pan.domu leżał rozciągnięty na łóżku; cór- 
ka jego ani płakać ani modlić się nie była w sta- 
nie, — milcząc w ciężkićj rozpaczy, nacićrała 
mu twarz wonnym spirytusem. Ujrzawszy 
niespodzianie lekarza, wydała krzyk radosny 
4 padłszy na kolana, błagała go ze złożonemi 
rękami, aby ratował ojca. <- 

W sali, która przed chwilą była widownią 
okropnćj rozpaczy, nastało wkrótce głębokie 
milczenie; wszyscy obecni przejęci obawą 
inadzieją, zaledwie oddychać śmieli. 

Młody oficer podniósł odrętwiałą rękę pana 
G...., lekarz przyłożył puszczadło — a stru- 
mień czarnéj krwi bryznął w twarz młodej 
dziówicy, 

Nagle zaszumiało jéj w uszach, uczula zi- 
mny pot na czole i wyrzekłszy: „Dzięki ci 
Boże, ojciec mój żyć będzie !« padła na zie- 
mię i omdlała. 

Jednakże przy pomocy lekarza nie długo 
zostawała w tym stanie, wkrótce odzyskała 
zmysły i z czułością patrzyła jak ojcieę jćj do 
siebie przychodzić zaczął. Blada i drząca 
z przestrachu, którego doznała, przystąpiła do 
„gości i uścisnęła serdecznie rękę lekarza i ka- 
pitana; »Zacny Panie Guichard«, rzekła do 
pierwszego, »powiedzże mi, jakimżeto szczę- 
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śliw ym: przypadkiem przybyłeś tak Śpiesznie 
„w pomoc ojcu mojemu ?« lt) 
Panno Helenos“, odrzekł lekarz, »nie przy- 
padkowi winnaś ocalenie swojego ojca, ale te. 
mu zaenemn, młodemu oficerowi, który jadąc 
z miasta do śwego pułku, usłyszał twoje wo: 
łanie o pomoc, i ujrzawszy ojca twego w nie. 
bezpieczeństwie, natychmiast po mnie do mia 
sta na powrót pogonił.« — Na te słowa Helena 
zaczerwieniała się i znowu zbladła; łzy rzu. 
CHY sięjćjz oczu. »Ach, mój Panie«, rzekła, 
»jakże się wywdzięczyć zdołam; WPan oca 
lilęś Życie ojcu mojemu! « poet, 

„A jaw, dodal lekarz, nalewając Kapitanowi 
śklankę wina, »winienem mu wdzięczność za 
ocalenie przyjaciela mojego; śmierć jego byłą: 
by mnie ciężko zasmuciła; gdybyśmy się byli 

„tylko o pięć minut spóźnili, wszystko byłoby 
już za późno le e 
„Tejże chwili wszedł do pokoju służący i dò- 
niósł pocichu swojej Pani, że koń Kapitana ze 
Łoytecznego zgrzania się, po którćóm zaraz na- 
stąpiło oziębienie, zachorował i ochromiał, 
Córka Pana G.... wydała natychmiast stajen- 
nemu rozkaz i wrócila do gości, którzy się już 
do podróży zabierali. Serdecznie uściskał le- 
karz powtórnie młodego przyjaciela i rzekł na 
pół przytłumionym głosem: »Do zobaczenia 
się Kapitanie! Jedź, dokąd cię los isława pro. 
wadzi: lecz pamiętaj, aby cię duma twego Ce- 
sarza za daleko nie uniosła te — 

»Bądź przekonany, mości doktorze, odrzekł 
oficer, „że nam przewodniczy gwiazda SZCZĘ» 
ścia Cesarza naszego.u 

»Hła, nu! kto doczeka, ten się przekonac ; 
odrzekł doktor smutno wstrząsając głową. ` 

Im bardzićj zbliżała się chwila odjazdu, tem 

osępniejszą i bledszą na twarzy stawała się 
elena. Człowiek, ku któremu tak wielką 
czuła wdzięczność, nie był jeszeze dla nićj ni- 
<zóm innćm, jak tyłko nieznajomym... ale 


przez posługę swoję już drogim; a ten czło- 
wiek miał się z nią może już na zawsze 
rozstać ! 


„Panie Kapitaniew, rzekła do niego drzącym 
glosem, „gdy będę zasyłala modły do Boga za 
oręż naszych braci, jakże mam nazwać tego, 

tóremu ocalenie mojego ojca winną jestem ?« 
-~ Młody oficer podziękowawszy, wręczył jej 
kartę z swojćm nazwiskiem. 

Wtćm dało się słyszeć rżenie konia. 

„Koń cię wzywa Panie Kapitanie«, rzekł 
doktor, »tęskni za swemi towarzyszami." 

„O, nie, to nie jest rżenie mego faworytae 
odrzekł młody oficer. w 

sAch, Panie Kapitaniee, rzekła Helena 
z smutkiem, „piękny wierzchowiec twój nie 


'kę 'na sercu. 


„chadzał się po ogrodzie, 


"nor odbierze!* 


może teraz pełnić swej służby, Musisz przy- 
Jać w zamian konia z stajni ojca mego ` 
iadomość ta zasmuciła Rapitana; chciał 
Pójść do stajni dla zobaczenia aby raz jeszcze 
wiernego towarzysza swoich przygód i tru- 
dów. Helena wstrzymała go. »,Nie pumna- 
żaj sobie i jemu żalu Kapitanie«, rzekła — »ja 
będę miała o nim staranie, Przypatrz się te- 
mu pięknemu rumakowi, który już do ciebie 


należy« ; to mówiąc wskazała przez okno. — 
'Stajenny wyprowadził na dziedziniec wierz- 


chowca Heleny, którego siodłem faworyta 


: rzyozdobiono, 


»Patrz Kapitaniec, rzekła dziewica —: »z ja» 
ką dumą na ciebie pogląda; jaki ogień błyska 
mu z oczu! Nazwij go, proszę, także swoim 
faworytem, i powróć z nim do nas po skoń- 
czonćj wyprawie.«  '' Bić 

»Przyrzekam,, rzekł oficer, położywszy rę- 

"Poczóm dosiadłszy świeżego 
wierzchowcą, uścisnąwszy doktora rękę, ipo 
żegnawszy pò wojskowemu Helenę, zniknął 
w tumanie kurzu. — Helena dla zobaczenia ga 
jeszcze w oddaleniu, wyszła na balkon palacu, 
a gdy ! tam z oczu jćj zniknął, łzawćra okiem 
patrzyła w niebo i zasyłała głębokie vyest- 
chnienia. — W kilka dni po tym wypadku, Pan 
G..... oparty na ramieniu śwćj córki, prag- 
e, gdzie rozliczne kra- 
jowe i zagraniczne kwiaty, najprzyjeinniejszą 
woń wyziewały. „Od czasu do czasu wymy- 
kało się z jego piersi westchnienie, a Zmar- 
szczone czoło jego zapowiadało, że czemżeś 
zmartwiony. Helena nie śmiała wyrzec ani 
słowa ; nagle zatrzymał się na miejscu, i zało- 
żywszy ręce rzekł: »Jestto bardzo nieludzko.« 

«Cóż takiego? ojcze ?« 

»Mówię ci, że to jest bardzo nieludzko! Cze- 
muż nie przyprowadziłaś do mnie tego mło- 
dego oficera, któremu ocalenie życia mojego 
winien jestem!» — — 

 »Kochany ojcze, ty byłeś bardzo słaby,« 

„Byłem bardzo słaby! jaka zimna w mów- 
ka! Czy on także tak ozięble rozważał gdy 
się narażał na niebezpieczeństywo poniesienia 
od przelożonego kary iutrącenia swego konia?« 


Na te słowa zarumieniła się Helena i spu- 


„ściła w dół oczy. 


„Tyś mu konia za kopią dała, i sądzisz, Żeś 
tém wszystko już załatwiła. Ale ani wątpić, 
że on za nim mocno żałuje. Koń jego był 
przyzwyczajony do bitew, trudu i huku dział. 
Jeżeli więc twój koń, który ani błysku ognia 
ani huku znieść nie możę, spłoszony, uniesie 
go, zrzuci, albo gd ż nim przed nieprzyjacie= 
lem umykać zacznie, i swemu jeźdzcoyyi ho» 
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"aAch, ojcze«, zawołała Helena z płaczem, 
»to się nie stanier mam nadzieję w Bogu, że 
tego młodego człowieka za piękny czyn jego: 
tak: nie wynagrodzi,« Jad 


»Pozwalatm, sprzypuśćmy , że mu;to wszy- 


stko na dobro wyjdzie; wszelako jestto zawsze 
dła mnie bolesno, żem nawet ręki memu wy- 
bawcy nie uścisnął, -Być może, że się kiedy 
z z RA a. nie znając go, nawet mu mojćj 

zięki nie oświadczę.« __. i 
arrer znam, ja...« mówiła Helena podno» 
sząć główkę. 

. <= wz, moje dzićcię ?« rzekł Pan G.... 
uprzejmie i z tkliwością; »znasz go — no, to 
dobrze. Czemużeś mi tego pićrwćj nie po» 
wiedziała ?e« y : 

Helena wyjęła z zanadrza pugilares i dała 
ojcu jego kartę. 3 

» Szczęsny. Ž...., Kapitan szóstego pułku 
Utadów.— Wdowa pani Ź.... przy ulicy mo- 
stowej numer 400.« ' j , 

»A więc w tém mieście! dobrze. Pani ta 
jest bez wątpienia ubogą; wnoszę to z ulicy, 
przy którćj mieszka; spodzićwa się bićdna po. 
wrołu swego syna. (sórko, jeżeli Kapitan Z... 
w tej wo nie polegnie, żądam po tobie, abyś 
“ku tćj zacnćj damie z taką czcią i przywiąza- 
niem jak ku swćj matce była.e 

»Jestto mojćm Zyczeniem ojcze«, rzekła He- 
lena bledniejąca na twarzy... vale pocóż się 
tak smutnemi dręczyć myślanii e 

„Prawdę mówisz, kochana córko! Widzisz 
żem nie kontent z ciebie i — z samego siebie. 
Opidtz trgo UIAFLWIiY mnie także teraźniejsze 
wypadki. Smutne przeczucia dręczą moję 
duszę: podobno gwiazdą Cesarza gasnąć już 
zaczyna, Życzyłbym już światu błogiego po- 
koju! — Czuję, żem słaby na duszy i na ciele 
— chciałbyra rozegnać myśli smutne. Jak ci 
się zdaje, czy nie byłoby dobrze, gd; byśmy do 
stolicy pojechali !« ATR 

Zamiast odpowiedzi, rzuciła się córka w objęe 
cie ojca, i oboje wrócili do pałacu, dla dania 
potrzebnych rozkazów do podróży. 

+ + + ży: 
Dnia 23go Czerwca 1812. przeprawił się 

Napoleon w 500,000 ludzi :przez Niemen i 
wkroczył w kraj rossyjski, Pułk, do którego 
nasz bohatór należał, koczował pod jodłowym 
lasem ; straszny wicher szumiał pomiędzy 
wierzchołkami drzew, a uléwna tucza lunęła 
strumieniem. Szymon spał jak zabity, a Kapie 
tan razem z faworytem leżał na mićrzwie, 

tórą dla niego na ziemi rozesłano. Atoli nie- 
spokój w duszy jego nie dał mu ani oka przy- 
mrużyć, Gdyż ed Niemna aż do Wilii, nie 
pozostawiło wojsko francuzkie nic, jak tylko 


; A łupieztwo, coraz się ne rabii ; 
sk, 


Awymazaną, 


ślady pustoszenia; "w" skutek ustawiczńych 
desżi i niezmiernego. natężeńia'* padło 
10,050 koni: zabrakło na żywności, *a nieład 


W tóm poddały się po kolei Witepsk, Smo- 
eńsk, Wiazma; nastąpiła krwawa bitwa pod 
Moskwą, a dnia 14, Września odbył Napoleon 
swój wjazd do drugićj stolicy rossyjskiego 
państwa. ' __ (Dalszy ciąg nastąpi.) 


i OBWIESZCZENIE. 

Dnia wczorajszego schwycono i zabito psa, 
Że innych psów był pogryzł, i przez konos 
wała za wściekłego uznany został, 

Chcąc zapobiedz przypadkom nieszczęśli» 
wym, postanawia się niniejszćm, aby wszel- 
kie w okręgu policyjnym tutejszym znajdujące 
się psy od dnia dzisiejszego przez 4 tygodnie 
uwiązane zostały, a Oi i 

Samopas biegające psy nietylko zajęte, ale 
nawet zabite zostaną, jeżeli vyłaściciele tychże 
W przeciągu 24 godzin onnie się nie zgłoszą; 
oprócz tego właścicieli, za przestąpienie nis 
niejszego obwieszczenia, czeka kara 5 Tal. 

Poznań, dnia 9. Lutego 1842. 


Królewskie Dyrektorynum policyi. 
OBWIESZCZENIE. 
Introligator Arnold Konstanty Paulke 
w Wieluniu, został wyrokiem podpisanego 
Sądu na dniu dzisiejszym w Iwszćj lnstancyi 
zapadłym, za marnotrawcę uznanym. 
Bydgoszcz, dnia 50. Listopada 1844. 
Król. Główny Sąd Ziemiański. 
+ odaje się niniejszćm do pub icznćj wiado- 
mości, że Marcyanna z Rzyskich i Ty- 
moteusz r ałżonkowie Grzesiewiczo- 
w ie, mieszczanie tutejsi, stawszy się pierw. 
sza pełnoletnią, wspólność majątku i dorobku 
wyłączyli, 
Szrada, dnia 3. Stycznia 1642, 
Królewski Sąd Ziemsko. miejski. 
KE OBWIESZCZENIE, i 
a lundamencie ad,udikatorii z d. 44. Lipca 
1823. r. są Tal. 150 reszłującćj Ne Alin 
wraz z prowizyą po 5 od sta, na gruncie sto- 
larzowi Franciszkowi Stentzel należą- 
cym, tu pod liczbą 162. położonym, Rubr. HI. 
od Nro. 1, dla pozostałych małoletnich po 
Danielu Wünsche, mocą dekretu z dnia 
21. Czerwca 1830. zabezpieczone. z 
Summa rzeczona jest zapłacona i ma być 
Dokument ingrossacyjny jednak 


zginął. 4 
-Vv zywają się więc wszyscy ci, którzy jaka 
właściciele, cessyonaryusze i posiedziciele fan- 
towi lub listowi pretensye do dokumentu rze- 


216 


czonego mieć mniemają, ażeby się w przeciąs 
gu miesięcy trzech, a najpóźnićj w terminie 
na dzień 31. Maja 1842. r. 
przed Ur. Odenheimer Sędzią zgłosili, inaczćj 
z takowemi zostaną wykluczeni, dokument za 
umorzony uznany, i summa w księdze hypo. 
tecznćj zaintabulowana, wymazaną zostanie, 
097 se dnia 25. Stycznia 1842. | 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski, 
Przedaż dóbr. i 5 zi 
Majętność Jabłonna stara czyli Wio- 
ska, w powiecie Babimostskim departamen- 
cie Poznańskim, milę od Wolsztyna; dwie’ 
mile od Kargowy, trzy mile od Odry; póltory 
mili od kanałów spławnych z Odrą połączo- 
nych, leżąca, wystawiona jest na przedaż 
w subhastacyi. koniecznćj na wniosek sukces 
sorów Mielęckich, jako dziedziców onćjże, 
końcem działów, i termin licytacyjny wyzna- 
czony na dzień 7. Czerwca r. b. o godzi. 
nie iOtćj zrana w izbie instrukcyjnćj Główne» 
go Sądu Ziemiańskiego w Poznaniu. Maiętność 
ła składa się z 1573 mórg ornćj roli, 336 mórg 
łąk, 266 mórg pastwiska, 5883 mórg boru i 
2368 Tal. gotowych czynszów. Taxa wy nosi, 
biorąc za zasadę dochód, jaki z boru bardzo 
dobrze utrzymanego ciągle bez defalki wzięty 
być raoże, 165,061 Tal., a zważając tylko na 
rzeczywisty dochód vv ostatnich latach, gdzie 
bór bardzo był ochroniony , 141,318 Fat. ~- 
Sukcessorowie Mielęccy. 
Ponieważ ostatecznie i nieodzownie posta- 
mowiłam, Skład mój Stroi do Wielkićjnocy 
całkićm wyprzedać, przeto od dziś ceny wszy: 
stkich aieh towarów niżej tega ile mnie ko- 
sztują o 25, a niżéj tego za ile dotąd przeda- 
walam, o 502 zniżyć. Zwracam zatem 
uwagę szanownej Publiczności, że jak daleko 


" Nazwy kościołów. 


przed południem, 


W kościele katedralnym .. 
W kośc. farn, S, Maryi Magd.] -~ Dziek, Zejland. 
W kościele $. Wojciecha - 
W kościele S, Marcina .. - 
Franeiszk, (gmina niem.-katol.)| - Pawelke. 
W klasztorze Dominikanów | - Scholtz, 
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W kośc, ewaniel. Ś. Piotra 
W kościele garnizonowym . | Kazn. dyw. Simon, 


me a 


skićj MG 38. 
Poznań, dnia 8. Lutego 1842, 


- Gdańskie ditow T.. .-. - 


W niedzielę dnia 13. Lutego 1842. r. 
będą mieli kazanie 


Z, 


X. Prob. Urbanowicz. 
- Prob, Kamieński. 


W kłaszt, Sióstr miłosierdzia | Kler k Zientkiewicz. pe EE ER 
W kość, ewaniel. $. Krzyża Soporintańd. Fischćr. Pastor Friedrich, 
R. Kons, Dr. Siedler. | — r 


JAurs gieldy MBerlińskić 


Dnia 8. Lutego 1842.. 


= prC. 


Obligi długu państwa > . 
Pr. ang. obligacje 1830. . _. 
Obligi premiów bandla morsk. 
Obligi Kurmarchii -~ . . . 
Berlińskie obligacje miejskie 
Flblągskie dito . . . . 


w” 


ac | — 


L'e 


Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast, W, X. Poznańskiego 
W schodnio-Pr. listy zast, , 
Pomorskie ditò. . . . , 
Kur- i Nowomarch, dito , 
Szląskie dito , ZEG 


.Akeje 

Kolei Berlińsko - Poczdamskićj 
dito dito akcje a priorio >, 

Kolei Magdebursko.- Lipskićj 
“dito dito akeje a oris- . 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj 
dito ito akcje a prioris , 

Kolei Düsseldorf. - Elberfeld, 
dito dito akcje a prioris , 

Kolei nadreńskićj . SĘ: 
dito dito akcje a prioris „` 


GG s 


CJ 


DSN 


W 


Złoto al marco. , . . . . 
Frydrychsdory > » « » » > 
Inne monety złote po 5 tal, 
Disconto , . « e> .. 


po południu. 


X. Kan. Jabczyński, 
= Prof. Prabucki. 

a Pr. Urbanowicz. 
- Prob, Kamieński. 
- Pawelke. 


— 


—  — 


Przytem dodatek handlu nasion braci Auerbach w Poznaniu. 


x gi 
aaa | alga 


rami. 


Ej 


w ciągu tygodnia od d, 4, 
do 10. Lutego 1842. 


zapas starczy, kapeluszy, kapot, czepków, 
bieżące sę dam BRO ea paee gole 
kwiatów, piór, blondyn, o polowe tanićj 
jak dotąd nabyć można przy ulicy Wrocławe 
P. Stefańska. 


j- 


-Á 
; Sto- a pr. kurant 
„pa | papie- |gotowi- 


zna. 


Ilali ieai s| 


